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MARIA GOLASZEWSKA 

Internalizacja wartości 

Za punkt wyjścia rozważań weźmiemy pewne przeciwstawienie, 
funkcjonujące w potocznych przekonaniach odnośnie różnych dziedzin 
życia. Ma ono zastosowanie zarówno w zakresie filozofii człowieka, jak 
etyki i estetyki, a w tej ostatniej związane jest z podstawowymi czyn­
nikami sytuacji estetycznej. Jest to przeciwstawienie tego, co zastane, 
posiadane, własne, spontaniczne - temu, co wytworzone, nabyte, obce, 
wyuczone; tego, co autentyczne - temu, co naśladowane; tego co in­
tuicyjnie pewne, temu, co zdobyte na drodze dyskursywnego myślenia, 
itp. Słowem, chodzi tu o fakt, że w różnych sferach działania człowie­
ka występują czynniki „wewnętrzne", czy też „naturalne", należące 

niejako do samej struktury branych pod uwagę działań i przedmio­
tów - i takie, które są „zewnętrzne'', dodane, pochodzą z innej nie­
jako sfery zjawisk, bywają mniej lub bardziej sztucznie wprowadzane 
w sytuację „pierwotną'', wyjściową. Dodać od razu należy, że zarówno 
jedne jak i drugie podlegają wartościowaniu, jedne jak drugie dają 

punkt wyjścia dla precyzowania różnych stanowisk teoretycznych. Mó­
wi się więc, że najcenniejsze są przeżycia spontaniczne, działania pły­

nące z autentycznych przekonań człowieka, a}bo też, że wartość (mo­
ralną, osobowościową, estetyczną) posiada to przede wszystkim, co jest 
wynikiem wysiłku, pracy, uczenia się, przełamywania naturalnych na­
wyków, co jest nabyte w trakcie życia i rozwijania działalności spo­
łecznej. 

Zacznijmy od problematyki estetycznej. Funkcjonuje społecznie 

przeświadczenie, że najcenniejsze są te przeżycia estetyczne, które ro­
dzą się spontanicznie, stanowiąc silną reakcję emocjonalną na dzieło 

sztuki albo twór natury. Człowiek uzyskuje wtedy na drodze bezpośred­
niej, intuicyjnej zrozumienie tych przedmiotów, sięgające głęboko w je­
go osobowość, dające pełnię satysfakcji estetycznej, a jednocześnie ade­
kwatne, „oddające sprawiedliwość" wartościom. Dzieje się tak na za-
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sadzie swoistego pokrewieństwa podmiotu z wartościami przedmiotu 1. 

Tej koncepcji przeżycia estetycznego można przeciwstawić inną -
wedle niej docieranie do wartości dzieła sztuki dokonuje się przez zdo­
bywanie wiedzy o nim, powolne wrastanie w intersubiektywny system 
wartości funkcjonujących społecznie, przejmowanie przekonań ugrun­
towanych w kulturze, przyswajanie sobie tego, co jest zastane, a co jest 
dla człowieka obce i nowe. Chodzi tu o przeżycia „przekraczające oso­
bowość'', aktywne i poszukujące. Dzięki nim osobowość człowieka zo­
staje wzbogacona w sposób realny o czynniki zaczerpnięte z zewnątrz, 

zostają przejęte wartości istniejące poza człowiekiem i przedtem mu 
nie znane. 

Analogiczne przeciwstawienie można odnaleźć w zakresie poglądów 
na twórczość: dość powszechnie sądzi się, że decydujące o wartości 

tworzonego dzieła sztuki są chwile, gdy niespodziewanie zostanie po­
wzięty „szczęśliwy pomysł'', gdy nastąpi szczególnego rodzaju „ilumi­
nacja", nagłe olśnienie, dzięiki któremu zostają niejako wydobyte z głę­
bokich pokładów osobowości twórczej cenne rozwiązania. Z drugiej 
strony ujmuje się proces twórczy jako poszukiwanie wartości poprzez 
nawiązywanie do osiągnięć systemu kulturowego, w którym się żyje. 

Ten drugi typ twórczości wydaje się niekiedy mniej odkrywczy, a trzy­
manie się dotychczasowego dorobku kultury za rezygnację z oryginal­
ności. Czy jednak creatio ex nihilo nie jest fikcją teoretyczną? Czy nie 
jest tak, iż osobowość twórcza nadaje specyficzne znamię temu wszyst­
kiemu, co składa się na dzieło, zaś proces twórczy to w rzeczywistości 

przede wszystkim praca, polegająca na umiejętnym, właściwym spo­
żytkowaniu elementów zastanych w świecie dla potrzeb własnego dzie­
ła ? Czyż nawet najbardziej oryginalny twór człowieka nie ma swej 
genezy historyczrn~j? 

Przyjmujemy tu, że zarówno procesy twórcze, jak przeżycia este­
tyczne charakteryzują podobne stosunki do wartości. Istnieje zatem 
możliwość ujęcia procesu wprowadzania wartości w indywidualny świat 
człowieka jako „odkrywanie" ich w sobie, oraz - przeciwstawne -
jako „odnajdywanie" ich poza sobą, w zobiektywizowanym świecie kul­
tury. Jeślibyśmy stanęli na ekstremalnym stanowisku, że wartości tkwią 
wyłącznie w człowieku, wówczas dzieła sztuki (a także innego rodzaju 
wytwory kultury) byłyby jedynie pretekstem, niemal przypadkową okaz­
ją dla uzewnętrznienia wartości (w procesie twórczym) albo uświada­
miania ich sobie (w procesie odbiorczym). Z kolei absolutyzacja ze­
wnętrznej genezy wartości pomijałaby tak istotny moment, jakim jest 

1 Na owo szczególne „pokrewieństwo" dzieła sztuki z osobowością człowieka 
wskazuje Dufrenne, mówiąc o tym, że każd e dzieło sztuki wyraża pewien świat, 
oparty na ja'kości afektywnej , którą zarazem wyraża; owe jakości afektywne 
stanowią również rdzeń osobowości ludzkiej. Por. M. Dufrenne, Phenomenologie 
de l' experi ence esthetique, Paris 1952. 
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przeżycie (czynnik podmiotowy) w konstytuowaniu wartości, prowadząc 
nieuchronnie do pytania o ich pierwotne źródło. Ponieważ fakty dostar­
czają przykładów na oba ujęcia, można by przyjąć, że istnieją dwa 
typy przeżyć twórczych i odbiorczych, lecz zasadna jest też próba zna­
lezienia trzeciego ujęcia, unikającego skrajności tamtych dwu. 

Sięgnijmy po przykład. Za najbardziej charakterystyczne doznanie, 
gdy przyjmiemy pierwszą możliwość (wartości „wydobywamy" z sie­
bie), uznać by trzeba głębokie przekonanie, że ta i tylko ta wartość 
przysługuje danemu dziełu (zarówno jako zamierzona do realizacji w pro­
cesie twórczym, jak odnaleziona w procesie odbiorczym). Z pozycji czytel­
nika na przykład, „wie się na pewno", że dany wiersz jest „arcydziełem 
poetyczności"; podobnie poeta „wie na pewno", że określona konfiguracja 
słów kreuje poetyczność jako wartość, która przetrwa w jego dziele i zo­
stanie rozpoznana przez odbiorcę. Ta „pewność" przychodzi bez odwoły­
wania się do jakichkolwiek argumentów, jedyną zaś jej podstawą jest sta­
nowczość przekonania. Występuje tu więc, jeśli tak można powiedzieć, 

„wiedza bez argumentów", nie przekazywalna na drodze dyskursywnej. 
Podobnie jest w zakresie zachowań moralnych: wiedza bez argumentów 
każe człowiekowi postępować w określony sposób, w przypadkach konflik­
towych - spontanicznie dokonuje się wyboru, w którym, jak to się nie­
kiedy mówi, przejawia się człowiek taki, jakim jest naprawdę. 

Gdyby człowiek ograniczał się jedynie do tego rodzaju wewnętrznej 
wiedzy bez argumentów, dotyczącej wartości, rozwój jego osobowości 
polegałby jedynie na wydobywaniu z siebie tego, co się już posiada, na 
rozszerzaniu granic samowiedzy poprzez pełniejsze uświadamianie so­
bie posiadanych zadatków i faktycznie spełnionych czynów. Nie twier­
dzimy, że taka wizja rozwoju jest pozbawiona znaczenia, trzeba sobie 
jednak zdać sprawę z tego, że jest jednostronna. Jeśli przyjmiemy, że 
człow[ek jest istotą niepowtarzalną, że kryje w sobie możliwości, iktó­
rych nikt inny w tej indywidualnej postaci nie posiada, to trzeba też 
zgodzić się, że poprzez aktualizowanie swoich możliwości uzyskuje 
szansę twórcwści autentycznej, orygina'1nej, której rezultat będzie nie­
jako odbiciem tej wartości, którą człowiek sam stanowi. Przyjmujemy, 
że człowiek jest istotą, która stała się tym, czym jest dzięki samej so­
bie - . zarówno w przekroju historycznym jak indywidualnym - i dla­
tego można go nazwać ens per se 2• Lecz trzeba zarazem pamiętać, że 
„budulcem", z którego powstał ens per se, jest nie tylko to, co człowiek 
„nosi w sobie'', nie tylko owe zadatki, które ujawnia i realizuje auto-

2 Stanowisko takie zgodne jest z filozofią marksistowską, por. np. tezę, którą 
znajdujemy u Marksa: „Przedmiot pracy jest więc uprzedmiotowieniem życia 
człowie'ka: człowiek podwaja się nie tylko intelektualnie, jak w świadomości, 
lecz czynnie, rzeczywiście i ogląda siebie w .stworzonym przez s•iebie świecie" . 
K. Marks, Rękopisy ekonomiczno-fiiozofi czne, w: K . Marks, F. Engels, Dziela, t. I , 
Warszawa 1960, s. 554. 
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refleksja, lecz także rzeczywistość zewnętrzna, otaczający świat , zda­
rzenia, doświadczenia, próby przekroczenia własnych . granic 3• Twórca 
podejmuje np. eksperymenty artystyczne zrywające z właściwą mu wiz­
ją świata, porzuca teren ekspresji osobowości i wprowadza do swej 
sztuki elementy przełamujące schemat „konwencji zindywidualizowa­
nej'', odpowiadającej całkowicie temu, kim artysta jest aktualnie. I tak 
każdorazowo dzieło staje się krokiem naprzód w artystycznej pene­
tracji świata. W odniesieniu do przeżycia estetycznego, „budulcem" 
osobowości estetycznej są nie tylko te problemy, które dzieło sztuki 
uwyraźnia, aktualizuje i których zrozumienie ułatwia, lecz także to, co 
wykracza poza granice aktualnej osobowości człowieka. Wartości, pre­
zentowane w sztuce, mogą wydać się obce i dalekie, lecz z czasem mogą 
stać się, przy spełnieniu określonych warunków, bliskie i własne. 

Podstawą rozważań niniejszego szkicu są zagadnienia związane z przej­
mowaniem przez człowieka nowych wartości, tkwiących w wytworach 
kulturowych, a zwłaszcza w dziele sztuki. Zjawisko to - proces oraz 
jego rezultat - idąc za psychologią społeczną i socjologią, nazwać moż­
na internalizacją wartości 4• Analogiczne zjawisko odnajdujemy w za­
kresie procesów twórczych oraz w samej strukturze wytworów kultu­
ry, a także wszelkich wartościotwórczych zachowań człowieka. Mówiąc 
więc o internalizacji wartości, mamy na uwadze jej trzy aspekty: 

- aspekt odbiorcy; chodzi mianowicie o prześledzenie mechanizmu 
przechodzenia tego, co najpierw obce i dalekie, niezrozumiałe i obojęt­
ne, w sferę osobiście bliskiego, własnego, doniosłego, autentycznie przy­
jętego; należy przy tym odróżnić wartości zinternalizowane od „zapo­
życzonych" , użytkowanych bez przekonania, automatycznie, nawykowo; 
internalizacja wartości np. estetycznych prowadzi do stałego poszerzania 
swej „pojemności estetycznej", tj. możliwości odczuwania wciąż nowych 
odmian piękna; 

- aspekt twórcy; uwzględnia się tu, że (niezależnie od rodzaju twór­
czości) twórca wprowadza w obręb swojej aktywności (a zatem - sztu­
ki, techniki, działalności organizacyjnej) - czynniki i sposoby nie bę­
dące „naturalnym" wyrazem jego osobowości twórczej; mimo że przej­
muje zastane elementy cudzej twórczości, a nawet ją naśladuje, po­
dejmuje eksperymenty itp., pozostaje odkrywczym, dając dzieła nowe 
jakościowo, znaczące artystycznie i nowatorskie poznawczo; 

a Koncepcję czł-0wieka , jako ens per se, rozwijam w książce Człowiek w zw ier­
ciadle sztuki. Studi um z pograni cza estetyki i ant ropologi i fizycznej, Warszawa 
1977. 

' T. Parsons podaje następującą definicję : internalizacja jest t-0 proces prze­
kształcania różnorodnych normatywnych aspektów kultury sP-Ołeczeństwa otacza­
jącego daną jednostkę w nieodłączną część struktury osobowości. T. Parsons, 
Struktura spoleczna a osobowość, Warszawa 1969. 

-- -
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- aspekt wytworu; zwłaszcza dzieło sztuki weźmiemy tu pod uwa­
gę: uwzględniając fakt, że w obręb dzieła sztuki zostają wprowadzane 
elementy, które - oddzielnie ujęte - są mu o'bce; włączone w dzieło 

stać się w nim mogą nie tylko czynnikiem organicznie w nie wtopio­
nym, lecz wzbogacającym, przydającym dynamiki, słowem, stać się mo­
gą estetycznie znaczące (np. brzydota we współczesnej plastyce, prze­
świadczenia światopoglądowe we współczesnej kinematografii, analizy 
psychologiczne w literaturze itp.). 

A wreszcie, można wprowadzić aspekt osobowości twórczej, a na­
wet ogólniej: osobowości człowieka i pytać, jaki jest udział w jej bu­
dowaniu czynników autentycznych, własnych, zastanych, oraz tego 
wszystkiego, co „przychodzi z zewnątrz", i na różnych drogach jest asy­
milowane. 

Aby zagadnienie nasze przedstawić w sposób pełniejszy, musimy zdać 
sobie najpierw sprawę z szerszego kontekstu: czym są wartości w świe­
cie człowieka. Ważne zwłaszcza wydaje się wskazanie na rolę spełnianą 
przez internalizację wartości dla tworzenia wartości nowych, a także 

sprecyzowanie, na czym polega twórcze, modyfikujące przejęcie war­
tości już istniejących. 

Wartości w świecie człowieka 

W naszych rozważaniach zakładamy, że podstawową wartością jest 
człowiek. Jest on zarazem źródłem wartości, tworząc je, oraz przedmio­
tem, na który wartości oddziałują - podporządkowują'c się im. Mają 
one podwójny fundament bytowy: są osadzone pozapodmiotowo w istnie­
jących stanach rzeczy oraz w podmiotowej rzeczywistości człowieka -
w stanach jego świadomości, w przeżyciach, w jego osobowości. Poza­
podmiotowe stany rzeczy zostają włączone do świata człowieka przez 
nadawanie im znaczeń, są więc kreowane przez ludzką świadomość. 

Przeżycia dotyczą stanów rzeczy i zdarzeń rozgrywających się poza 
człowiekiem i dzięki temu powstają wciąż nowe projekty aksjologiza­
cyjne jako reakcje transformujące ludzką świadomość. By wartości za­
istniały, muszą być spełnione określone warunki, przedmiotowe i pod­
miotowe: musi istnieć człowiek zdolny do określonego typu przeżyć 

(kreacyjnych i odbiorczych), muszą też istnieć przedmioty i stany rze­
czy podatne na wartościujące ujęcia. Dlatego powiemy, że wartości ist­
nieją w sytuacji; „sytuację wartości" opiszemy w dalszych rozważa­
niach. 

Indywidualny człowiek zastaje wartości jako istniejące, domaga­
jące się uznania. Warunkiem aksjologizacji jest jednak zdolność do ro-
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zumienia, przeżywania wartości, ich akceptacji, uznania i podporząd­

kowywania się im w działaniu. Człowiek może wartości tworzyć. pod 
warunkiem poznania określonych stanów rzeczy, właściwego rozezna­
nia istotnych właściwości ludzkiego świata, wielorakich potrzeb i dąż­

ności człowieka, a także zdawania sobie sprawy, jaki system wartości 
już funkcjonuje społecznie. 

Człowiek tworzy wartości poprzez nadawanie znaczenia rzeczom, 
znaczenia odmiennego, niż posiadają, gdy są elementem świata poza­
ludzkiego - jest to proces humanizacji natury, włączania jej do świa­
ta ludzkiego. świat człowieka jest pełen znaczeń, nadanych przedmio­
tom przez jednostkę, bądź w zbiorowym, długotrwałym procesie spo­
łecznym; aby na tej drodze powstały wartości, znaczenie owo musi być 
społecznie przyjęte. Wartości powstają też przez tworzenie przedmio­
tów nowych, które w świecie człowieka funkcjonują nie tylko w ten 
sposób, że zaspokajają istniejące potrzeby, lecz nadto budzą potrzeby 
nowe, a niekiedy ukazują perspektywy, co do których można sądzić, że 
nie zostaną nigdy urzeczywistnione; zawsze jednak oddziaływają one 
realnie na osobowość człowieka - przekształcają ją, stają się przed­
miotem dążeń, wyborów, motywem działań itp. Należą tu zarówno 
dzieła sztuki, jak wytwory techniki oraz zobiektywizowane wyniki po­
znania naukowego. Wreszcie, człowiek tworzy wartości nadając sens 
własnemu życiu: na tej drodze powstają wartości moralne i osobowe. 
Te ostatnie mają strukturę nader złożoną: sens własnemu życiu nada­
je człowiek podporządkowując się już istniejącym wartościom, albo też 
podejmując twórczość własną, w dziedzinie nie tylko sztuki czy nauki, 
lecz również organizacji życia społecznego, życia codziennego, dążąc do 
wyższej doskonałości w wypełnianiu obowiązków wyznaczonych sta­
tusem w społeczeństwie itp. 

T1rudno przesądzać, czy da się sformułować jakieś twierdzenia, które 
byłyby słuszne w zastosowaniu do każdego rodzaju wartości - przed­
stawiają one bowiem ogromną różnorodność i samo ich pogrupowanie 
nastręcza ogromne trudności teoretyczne 5• W części szczegółowej roz­
ważań zajmiemy się głównie wartościami estetycznymi. 

Należy sobie zdać sprawę z pewnej dwoistości w rozumieniu samego 
pojęcia wartości. Raz są one pojęciami ogólnymi, abstrakcyjnymi idea­
mi, raz znów konkretnymi przedmiotami dążeń. Ideałem jest to, czego 
w pełni osiągnąć się nie da - wartością to, co człowiek osiąga w · róż­
nym stopniu i w rozmaity sposób, zależnie od swoich nastawień, od 

5 Por. uwagi na temat klasyfikacji wartości w artykule: M. Gołaszewska, 
lngardenowski świat wartości, w: Fenomenologi a Romana Ingardena, Warszawa 
1972. 
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swego indywidualnego spojrzenia na rzeczywistość; są one czynnikami 
dynamicznymi mającymi wpływ na życie ludzkie. 

Jeśli przyjmiemy, że człowiek jest wartością i źródłem wszelkich 
wartości, postulat istnienia i pomnażania wartości w świecie jest za­
razem postulatem „bycia człowiekiem". Pomnażanie i potęgowanie war­
tości przyczynia się ostatecznie do utwierdzania w istnieniu i pomnaża­
nia podstawowej wartości, jaką jest człowieczeństwo. Bez owego „do­
pełnienia" wartościami, bycie człowiekiem ulega degradacji. Z tym 
związane jest powszechnie w aksjologii przyjmowane twierdzenie, że 

wartości są tym, co istnieć powinno oraz odróżnienie wartości i faktów. 
Wartości istnieć powinny z uwagi na ideę człowieczeństwa. 

Z punktu widzenia filozofii, wartości są niezbędne, by człowiek mógł 
człowiekiem pozostać, zachować w sobie to, co najbardziej ludzkie. 
W konkretnych sytuacjach wartości są aktywnymi elementami rzeczy­
wistości ludzkiej, angażując człowieka w sferę określonych działań. Uz­
nanie wartości narzuca określone powinności, konieczność określonych 

zachowań. Wszelkie decyzje, dążenia, spory, konflikty międzyludzkie, 

zakładają opowiedzenie się po stronie określonych wartości, a pozosta­
nie obojętnym pod tym względem oznaczałoby rezygnację z wszelkich 
dążeń, wyrzeczenie się swego człowieczeństwa. 

Obok tworzenia wartości, wprowadzić należy pojęcie aktualizacji 
j. realizacji wartości, przy czym, zależnie od rodzaju wartości, pojęcia te 
nabierają nieco odmiennego znaczenia i uzyskują różną wagę. Aktuali­
zowanie wartości to utrzymywanie ich w istnieniu przez przyjmowanie 
odpowiednich postaw wobec nich; realizacja wartości - to wprowadza­
nie ich w życie, przez odpowiednie zachowania i czyny. Gdy mówimy, 
że wartości zawierają w sobie postulat realizacji, to mamy na uwadze 
różne sprawy zależne od typu wartości 8• 

Między różnego rodzaju wartościami zachodzą różne typy sprzecz­
ności, jak np.: 

- Wartości są z jednej strony wzajemnie ze sobą zespolone, po-

8 Por. M. Gołaszewska, Romana Ingardena filozofia wartości estetycznych, 
w: „Zeszyty !Naukowe UJ. Prace Filozoficzne" 1973, rozdz. pt. „Postulat realizacji 
wartości estetycznych". Wskazane tu zagadnienie wymagałoby odrębnych rozważań, 
dodam tylko, że przez aktualizację wartości rozumiem rozpoznanie przedmiotów 
czy stanów rzeczy w funkcji wartości (np. ciągu dźwięków - jako dziela muzycz­
nego, malowidła - jako obrazu; czynu ludzkiego jako dobrego lub złego moralnie 
itp.); realizacja wartości pokrywa się z twórczością w przypadku niektórych 
dzieł artystycznych (np. w malarstwie), w ·przypadku innych znów jest od niej 
różna ·(np. dramat, dzieło muzyczne). !Na,jogólniej mówiąc, realizacja polega na 
podejmowaniu działań, uwzględniających i·stnienie wartości !(jest tak zwłaszcza 
w przypadku wartości moralnych, społecznych, osobowych). Odróżnić można rea­
li-zacje „odkrywcze" i realizacje „konwencjonalne". Te drugie prowadzą bądź to 
„podtrzymywania w bycie" wartości, 'bądź do ich degradacji. 



88 MARIA GOLASZEWSKA 

zostając we wzajemnych związkach i zależnościach, zwłaszcza gdy trak­
tuje się je jako najwyższy cel ludzkich dążeń (por. starożytne pojęcie 

.kalokagatii). Z drugiej strony równie oczywiste są konflikty między 
wartościami (np. w tragedii greckiej wartości takie, jak dobro i spra­
wiedliwość, uległość władzy i miłość do rodziny w pewnych okolicz­
nościach wykluczały się, i jedna z tych wartości nieuchronnie powodo­
wała niszczenie drugiej}. 

- Dążenie do tworzenia wartości najwyższych prowadzi do zaprze­
czenia, a czasem zniszczenia innych równie doniosłych wartości; o ile 
da się realizować wiele różnych wartości na płaszczyźnie osiągnięć 

„średnich", przeciętnych, miernych, nie da się ich jednocześnie reali­
zować i pogodzić ze sobą, gdy zabiega się o realizacje najdoskonalsze, 
gdy przekracza się próg przeciętności (np. artyści bywają mało wrażli­
wi na wartości moralne; ludzie skłonni do poświęcenia dla innych za­
niedbują rozwijanie wartości intelektualnych; konflikt między wartościa­
mi moralnymi a estetycznymi, moralnymi a witalnymi znany jest z da­
wien dawna; dziś powstają nowe typy konfliktów, jak np. między war­
tościami technicznymi a moralnymi, ekonomicznymi a estetycznymi, 
itp.). 

- Żródłem wartości jest człowiek, jest on bowiem zdolny prze­
kształcać rzeczy w wartości, nadając sens rzeczom - lecz zarazem pod­
porządkowuje się on wartościom i czuje się w obowiązku je uznawać. 
Zależność ta jest zresztą obustronna: świadomość rozwija się „ku war­
tościom", zależna jest od nich - a zarazem wartości zależne są od świa­
domości; wartości nie istniałyby, gdyby ludzka świadomość nie odzna­
czała się dążeniem do tego, co najwyższe, najdoskonalsze, do ideału, 

którego w pełni zrealizować się nie da. Ale aby ludzka świadomość dąż­
ność taką wykazywała, wartości muszą istnieć. 

- Wartości tworzone są przez jednostkę, wykraczają niekiedy poza 
możliwość zrozumienia ich przez innych ludzi. Lecz zarazem przez ·sam 
fakt, że istnieją jako wprowadzane w świat przez człowieka, wywiera­
ją wpływ na świadomość innych, świadomość tę modyfikują i wzbo­
gacają. Z drugiej strony, wiele projektów tworzenia wartości spełza ,na 
niczym, ponieważ społeczeństwo nie odczuwa ich potrzeby, albo też dla­
tego, że projekty i intencje jednostki nie są dostosowane do możliwości 
realizacji tych wartości. Przypadek ten ma miejsce wtedy, gdy czło­

wiek nie uwzględnił któregoś z elementów sytuacji wartości: np. jego 
wysiłek zmierza wyłącznie do osiągnięcia ideału, albo jedynie ku urze­
czywistnieniu własnych zamierzeń, bywa on na tyle pewny swoich dob­
rych intencji, że zaniedbuje środki niezbędne do skutecznego wprowa­
dzania ich w życie, albo też oddany wyłącznie działaniu, traci z oczu 
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ideał, który mu pierwotnie przyświecał, posługuje się wartościami jako 
przedmiotem wiedzy, a nie przeżycia. 

Wartościom przyznajemy charakter dynamiczny: jeśli nie są pod­
trzymywane w istnieniu, współtworzone przez człowieka, realizowane 
i aktualizowane, ulegają pomniejszeniu i giną; jeśli nie są rozwijane, 
stają się tym samym umniejszone; jeśli nie są potęgowane, maleją. 

Gdyby np. ktoś chciał poprzestać w swoim rozwoju na etapie określo­
nych osiągnięć - rezygnowałby de facto nie tyilko z rozwoju, focz taikże 
z utrzymania status quo; aby zachować wartości, które się zdobyło, po­
trzebne są wciąż nowe wysiłki, i nowe zabiegi, aby wartości pomnażać. 

Wartości mogą być w rozmaity sposób pomnażane i nie jedyną dro­
gą jest tu twórczość zmierzająca w kierunku wytwarzania nowych przed­
miotów (najoczywistszym modelem jest twórczość artystyczna) - po­
mnażanie wartości dokonuje się również poprzez utwierdzanie ich w is­
tnieniu, zapewnienie możliwie korzystnych warunków dla ich reali­
zacji, organizowanie właściwych dla ich istnienia sytuacji i stwarzaniu 
atmosfery sprzyjającej ich funkcjonowaniu w świecie człowieka. Wcho­
dzi tu w grę m. in. rozumienie i akceptacja wartości, podporządkowy­
wanie się im, poczucie odpowiedzialności za ich istnienie. Dotyczy to 
wartości zarówno estetycznych jak poznawczych i moralnych, a zarazem 
aksjologizacja rzuca refleks na osobowość człowieka: równocześnie, tym 
samym, ulegają spotęgowaniu wartości osobowe. 

Tak więc człowiek zastaje wartości funkcjonujące, społecznie uzna­
wane i przez akceptowanie ich ma szanse przyczynić się do ich pomno­
żenia ewentualnie do utwierdzenia w istnieniu. W epoce, kiedy do czło­
wieka dociera tak wielka mnogość różnych informacji, gdzie są wciąż 

proponowane nowe wartości, musi nastąpić wybór i świadome przy­
jęcie tego, co zgodne z własnym rozwojem, co nie pozostaje też 

w sprzeczności z dobrem człowieka. Każdy wybiera określony syndrom 
wartości, które uznaje za własne i ewentualnie twórczo rozwija. Pyta­
niem naszym jest: w jaki sposób podleganie wartościom istniejącym, za­
stanym, przyczynia się do pomnażania ich i utwierdzania w istnieniu 
oraz jak przyczynia się to do pomnażania wartości osobowych, do rze­
,czywistego rozwoju jednostki ludzkiej? 

!Stotnym warunkiem pomnażania wartości jest osobiste zaangażowa­
nie, włączenie wartości zastanych w swój własny świat, wzbogacenie 
nimi osobistego życia w ten sposób, iż stają się one znaczącym, aktyw­
nym elementem, pobudzającym do działań twórczych. Spytać należy 

o mechanizm przebiegu owej internalizacji wartości. Gdy weźmiemy pod 
uwagę człowieka dorosłego, uznającego wartości i dążącego do ich pomna­
żania, który akceptuje two•ry kultury takie jak nauka, sztuka it·p., można 



90 MARIA GOŁASZEWSKA 

spytać, na jakiej drodze osiągnął on ten etap rozwoju; jeśli jest to czło­
wiek, który zastygł na określonym etapie ·życia, wówczas powstaje py­
tanie, na jakiej drodze to się dokonało. A wreszcie trzeba wziąć pod 
uwagę także tych, którzy przeciwstawiają się i protestują, więcej odrzu­
cają niż przyjmują, a jednak - jakby wbrew prawu aksjologizacji ży­
cia - rozwijają się, tworzą nowe wartości i zajmują ważne miejsce w kul­
turze. 

Wydaje się, że zarówno dziecko jak człowiek dorosły podlega „ucze­
niu się" wartości, stopniowo wrastając w świat kultury; zanim stanie 
się twórczy, uzyskać musi orientację w wartościach egzystujących 

w świecie ludzkim. Wartościom tym się podporządkowuje, aby je twór­
czo przetwarzać, aby to, co sam stworzy, nie było duplikatem czegoś 
istniejącego, żałosnym naśladownictwem czy też czymś, co posiada war­
tość jedynie dla niego. 

W pełnym przebiegu internalizacja wairtości stanowi złożony pro­
ces, o następującej strukturze: 

- informacja 7; dowiadywanie się o istnieniu wartości, a także o wa­
runkach ich realizacji (przedmiotowych i podmiotowych); np. pozna­
wanie teorii muzyki, zapoznawanie się z muzyką i muzycznym życiem 
artystycznym, a jednocześnie badanie własnej muzykalności, stopnia 
wrażliwości na muzykę; poznawanie zasad współżycia, niepisanego ko­
deksu moralnego, obowiązującego w danej społeczności, itp. 

- transformacja; informacje, aby zostały zrozumiane, muszą być 

„przetłumaczone" na własny, indywidualny język odbiorcy owych in­
formacji; np. wiedza o muzyce przekazywana jest w skomplikowanym 
języku specjalistycznym, kompozycje zaś muzyczne posiadają mało czy­
telne struktury formalne; aby informacja o muzyce została zrozumiana, 
musi ona zostać ujęta w znane, bliskie odbiorcy kategorie pojęciowe, 
materiał zaś muzyczny uproszczony i powiązany ze zjawiskami dobrze 
odbiorcy znanymi („symfonia to trzyczęściowa kompozycja: allegro -
largo - allegro, wykonana przez wiele instrumentów, potężna i wznios­
ła w nastroju"); 

- zaangażowanie; gdy wartość zostaje poznana, następuje jej ak­
ceptacja albo odrzucenie; np. dochodzimy do wniosku, iż wartość ta 
hamowałaby nasz rozwój, że zbyt radykalnie burzyłaby nasze dotych­
czasowe przekonania; negacja może przybrać dwie postacie: wrogość 

wobec wartości (np. ateizm), lub obojętność (indyferentyzm religijny); 
wrogość wobec wartości to taki rodzaj zaangażowania, który zmusza do 
przyjęcia w miejsce wartości proponowanej, inną, przeciwstawną (np. 

7 Terminu „informacja" używam w znaczeniu potocznym, rozumiem go tu 
jako przekazywanie lub uzyskiwanie jakiejś wiedzy. 
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ktoś odrzuca muzykę współczesną, wykazując entuzjazm dla klasycznej); 
- inkluzja; inicjowane przez akt akceptacji wartości, włączenie jej 

w osobiście uznawany i aprobowany system, w wyniku czego wartość 
nowa staje się czymś własnym, osobistym, przeżytym; staje się ona trwa­
łym i znaczącym elementem osobowości; np. akceptacja muzyki współ­
czesnej prowadzi do uznania jej za sprawiającą najwyższą osobistą sa­
tystakcję estetyczną; 

- dynamizacja; polega ona na wprowadzaniu zmian we własną oso­
bowość (jest to dynamizacja interioryzująca), albo w świat (dynamiza­
cja eksterforyzująca) zmian wynikających z uznania owej wartości; sta­
tus osdbowości prz.elk.ształconej przez włączenie nowych wartości staje 
się punktem wyjścia dla zmian zamierzonych, celowych, programowych; 
np. na skutek kontaktów z muzyką współczesną człowiek zmienia posta­
wę wobec współczeSIIlej cywilizacji. Dynamimicja może też przybierać 

postać wa•lki, protestu. 

Informacja 

transformacja 

J zaangażowanie 

negacja J J akceptacja 

wrogość I obojętność J J inkluzja 
'----,--~---. 

J dynamizacja 

interioryzująca J j eksterioryzująca 

Na drodze dnternalizacji ddkonuje się zarówno włączania wartości 

nowych w obręb własnego świata, jak również przemian rzeczy w war­
tości oraz nadawa:nie sensu własnemu życiu - przez akce.ptowanie no­
wych zadań i traktowooie ich jako wartości. T.ego rodzaju proces doko­
nuje się np„ gdy człowiek „wrasta w swoje otoczenie" i zżywa się 

z przedmiotami, które go otaczają; gdy zaczyna traktować własny kraj, 
strony rodzinne, jalko wartość, od której trudno mu się oderwać; gdy 
trakituje drugiego człowieka jako wartość nie tylko „w ogóle", iecz oso­
biście cenioną, niezbędną, i ulega jego oddziaływaniu, gdy traktuje sto­
Slllilki z innymi ludźmi jako wartość, nie11będne uzupełmienie swej osobo­
wości; gdy stawia sobie nowe zadania: zdobycia wiedzy 1(studia), pozna­
wania nowych zakątków świata {podcr.-óże), przY'sparza:nia innym dobra 
i szczęścia •(współżycie). Nowe zadania otwierają częstokroć nowy okTes 
życia, skupiają na sobie najżywsze myśli i uczucia, koncentrują wysiłki, 
pełniąc ro1ę wartości, regulującej postępowainie i wytyczającej kierunki 
przemian ddkonywanych w otaczającym świecie, jak również przemian 
własnej osobowości. 

W·racając do st:ru1ktury procesu internalizacji wartości, dodać rtrzeba, 
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iż może się zdarzyć, że któryś z wymienionych etapów wypadnie: wtedy 
proces jest niepełlny, internalizacja zredukowana, prowadząca zazwyczaj 
do mechanicznego przejęcia cudzych wzorów i stereotypowych zachowań. 
Wielu ludzi istotnie „przejmuje" wartości na podstawie informacji, od 
razu przechodząc do działania. W przypadku wartości estetycznych dzieje 
się to na skutek snobizmu, w przypadku wartości społecznych, mor,alnych, 
politycznych -!Ila skutek konformizmu i braku ;nawyku do refleksji lub 
fałszywej autoidentyfikacji. Nie znając samego :siebie, nie zdając sobie 
sprawy z własnych przekonań i autentycznych cech osObowości, przej­
muje się waTtości, które nie rtyle wzbogacają, i1e zastępują życie wew­
nękzne - są tylko informacjami, a nie przeżyciami. Następuje wtedy 
proces przeciwny interinaUzacji: zamiana wartości na przedmioty; nastę­
puje degradacja wartości, któr,e nie przeżyte i nie włączone we własną 
osobowość, funkcjonują jalko slogany, czysto zewnętTzne podniety działań_ 

Z pozorną dynamizacją mamy do czynienia wtedy, gdy przekazuje się 
innym wartości, •których nie włączyło się w swój świat; następuje przejś­
cie od informacji do działania z pominięciem eta'PÓW transformacji, a'k­
ceptacji i inkluzji. 

W procesie internalizacji występują dwa komplementarne człony: 

podmiot i przedmiot. W odpowiedzi na pytanie, kto dokonuje internali­
zacji, wyróżniamy podmiot naturalny i instytucjonalny. 

- Naturalny podmiot i!Ilternalizacji. Wchodzą tu w grę oddziaływalilia 
dokonujące się w sytuacjach życia codziennego, lllajpi:erw w 'rodzinie, 
następnie w stosunikach koleżeńskich, na gruncie przyjaźni, w związku 
z autorytetami działającymi tradycyjnie w określonych zbiorowośc.ia::!h 

itp. Rodzice przekazują dziecku swój system wartości wychowując je, 
wpajając tzw. zasady rnora'1ne, hierarchię celów i dążeń, upodobania 
estetyczne, przy założeniu, że dziecko nie jest jeszcze pod tym względem 
ukształtowane, „uprzedzone", że nie posiada własnego systemu wartości 
(dzieje się tak do chwHi, gdy dziecko osiągnie wiek, w 'którytnj samo­
dzielność bierze góTę nad uległością). W pewnym okresie życia zaczyna 
się świadoma selekcja wartości (często przez opozycję), by wreszcie 
mogła nastąpić świadoma wymiana wartości, akceptacja tego, o czym jest 
się przekonanym ina swój własny sposó'b; dokonuje się wówczas dosto­
sowanie przekazanego systemu wartości do 'potrzeb własnej osobowości. 

- Instytucjonalny podmiot internalizacji. Internalizacja wartości do­
konuje się dziś w coraz szerszym zakresie poprzez instytucje. Często. 

zdarzają się na tym tle lkonflilkty: np. człowiek podległy wpływom insty­
tucji nie chce przejąć proponowanych przez nią wartości, przeciwstawia 
się. Mamy wtedy do czynienia z walką dwu przeciwstawnych systemów 
waritości, przy czym instytucja posiada zazwyczaj przewagę instrumen­
ta·lną {m. in. zamlmięty i sugestywnie sfoTmułowa1I1y system wartości, 
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którego uznanie daje określone przywileje), a przedmiot internalizacji 
zostaje zmusza.ny do rezygnacji z własnego systemu wartości, ewentu­
al!Ilie do „przewartościowania wartości", czy'li do Tzeczywistej internaH­
zacji. Współcześnie instytucjonalizacja sięga bardzo daleko: np. artyści 

zabiegają zbiorowo, w sposób zorga.nizowany o to, 1by ich system war­
tości został zobiektywizowany, przyjęty przez innych, a nowe kierunki 
artystyczne instytucjonalizują się, gdy powstają grupy, zrzeszenia itp. 
Niekiedy bywa to działalność indywidualnych airtystów, którzy przez 
manifesty, wystawy, dyskusj.e 'kształtują publiczmość podobnie jak insty­
tucje (np. A. Breton, u nas - Kantor); swobodna ekspresja artysty 
uzyskuje znaczenie społeczne i wartości prezentowane przez suge.styw­
nych twórców zostają zi1nternaliwwane, przejmowane przez okTeślony 
krąg odbiorców. 

Przedstawiony wyżej schemat procesu internalizacji wartości odnosi 
się zarrówno do twórców, jalk odbiorców; w przypadku •twórcy przeważają 
procesy przemiany rz<eczy w waTtości, natomiast u odbiorcy następuje 
proces wzbogacania własnej osobowości poprzez włączanie w swój świat 
wartości stworzonych przez twórców. Także w twórczości artystycznej 
zdarzają się przypadki internalizacji niepełnej, gdy np. artysta wprowa­
dza do swojego dzieła środki artystycznego wyrazu, któr.e są obce jego 
osobowości twórezej, gdy ulega sugestiom mody, za1biega 0 rozgłos, 
o możliwie szeroki krąg odbiorców, pomijając etap inkluzji owych środ­
ków artystycznych modnych i poszukiwanych przez publiczność. 

Dialektyka internalizacji 

Z powyższych rozważań wynika, że przejęcie nowej wartości w peł­
nym procesie internalizacji wiedzie do powstania nowej wartości: jest 
nią nowe całościowe ukształtowanie osobowości człowieka, wzbogaconej 
ową wartością, OTaz jego dziełanie w kierunku „wcielania w życie" owej 
wartości, respective tworzenia nO'wych przedmiotów. 

Ale wróćmy raz jeszcze do samego źródła „sytuacji wartości", do jej 
genezy, w przypadku, gdy wartości nowe powstają na Skuteik przejęcia 
wartości zastanej. Wydaje się, że punktem wyjścia jest wtedy opozycja 
naszego ja, ukształtowanej osobowości, wobec tego, co jest jej propono­
wane bądź też naTzucrune {ew. sugerowane) jako wartości i co wydaje się 
w owym punkcie wyjścia całkowicie obce i jedynie poznane na podo­
bieństwo poznawania faktów r(a nie wartości). Na przykład człowiek, 

który posiada zamknięty system przekonań, utrwalone zasady, uporząd­
kowane pojęcia, uświadamia sobie, pod naciskiem innego systemu war­
tości i ewentualnie jakichś zdarzeń, radykalny chaos w świecie; albo 
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przeciwnie: osobowości wewnętrznie niezharmonizowanej, skłóconej z sa­
mą sobą, zostaje zaprezentowany uporządkowany system norm i naka­
zów. Wówczas powstaje opozycja, spięcie, rodzi się przekonanie, że i1stnie­
ją w świecie nieprzezwyciężalne sprzeczmości. IIlillym przykładem może 
być sytuacja człowieka, któ:ry uznaje za wysoką wwtość Tacjonałny spo­
sób tłumaczenia świata i styka się ze zdarzeniami, 'któr.e nie dadzą się 
wytłumaczyć cr-acjonarlnie, z c:zymś, co jaskrawo sprzeciwia ·się racjo;nal­
nemu pOII'ządkowi rzeczy {talkie :są przede wszystkim iludzikie uczucia, 
namiętności, prowadzące do ofiary, heroizmu, lub zdrad i zbrodni). 

Wydaje się, że ·najbardziej podstawowe jest przeciwieństwo wolności 
i konieczności; istnieje pragnienie, by być wolnym, a jednocześnie są sy­
tuacje, gdy ·człowiek nie wolności szuka, lecz pod:l.egania, gdy decyduje 
się na przyjęci.e postulatu, by poddać się koniecznościom. Już w tych 
spontanicMych odczuciach tlkwi wskazówlka co do moż<liwości wydostania 
się z przeciwieństw: wo'lność bez ograniczeń prowadziłaby do destrukcji 
wartośei w świecie człowieka - jeśli wartości istnieją, są tworzone, to po 
to, aby !były uznawane, by ktoś poddał się ich sHe działania, by im uległ. 
Pł.aszczyzną, na której wolność twórcy i koniecxność podpOTządkowania 
się zostają połączone w dwa człony jednego układu, jest społeczeństwo. 
Indywidualna wolność człowieka, wpleciona w system społeczny, jest 
ograniczona względem na ludzkość; podpOTządkowanie się konieczmościom 
jako temu, co zastane, co istnieje poza człowiekiem, i niezależnie od 
ni.ego, daje możliwość włączani.a w swój świat nowych wartości i prze­
twarzania faktów w wartości. Tak więc, wyprowadzenie ostatecznych 
konsekwencji z faktu, iż jest się wolnym, prowadzi nieuchronnie do 
uznania, że nie wo1lność, lecz poddanie się wartościom stanowi czyilliliik 
wartościotwórczy. 

Wymieńmy inne przeciwieństwa, Móre człowiek znajduje w obcowa­
niu ze światem, a które, przy zaistnieniu dalszych warunków, mogą być 
wartościotwórcze w próbach ich przezwyciężenia: opozycja między po­
rządkiem a chaosem; między irracjonaLnymi czynnikami rzeczywistości 
lud~kiej a tym, co zracjona'lizowane; między reainością a wytworami 
fantazji czy marzeniem; między zamkniętym światem naszego ja a dru­
gim człowiekiem; między potrzebą autentycznej ekspresji osdbo.wości 

a wymaganiami życia społecznego. Nasuwa isię pytanie, czy przeciwieńst­
wa te dadzą rsię sprowadzić do podstawowego - między woLnością i ko­
niecznością, oraz czy każde z tych przeciwieństw da się ·przyporządkować 

określonego typu wartościom? 
Można wysunąć przypuszczenie, że wolność i konieczność stanowią 

fundament wartości moralnych {przy spełnieniu dalszych warunlków, 
być może, że opozycja ta, zależnie od owych warunków, daje podstawę 
także dla innych wartości); przeciwieństwo chaosu i uporządkowania 

~ ~--~----- - -
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(z takimi samymi, jak wyżej, zastrzeżeniami) może dać podstawę do 
wartości poznawczych r(wyniki poznawcze uzyskujemy poprzez ujmowa­
nie rzeczyiwistośc.i w pojęcia, które z natury swej iSą peWIIl.ymi schema­
tami służącymi wyższej klarowności i uorganizowaniu tego, co nam 
dane); opozycja i:nracjonalnego i Tacjonalnego - podstawę wartości este­
tycznych {sztuka jest 'bowiem „artystyczną racjonaliz·acją" świata, wy­
raża to, co jest niewyraża1ne, co pozostaje poza sprawnością ujęć w ję­

zyku dyskunsywinym 8); opozycja fantazji i realności - podstawę war­
tości t,echnicznych (choć także, iw pewnej modyfik,acji, - artystycznych); 
opozycja ja i !Il.ie-ja - wartości społ-ec:l!Ilych . Są to jedynie sugestie, 
którre by trzeba wnilkliwiej rozpatrzyć; dopiero gruntowna analiza wszy,st­
kich opozycji, jak irównież wzaj,emnych między nimi związków i ewen­
tua'1nych zależności, a także wspomnianych dodatko·wych wa:runków 
ich przezwyciężania, mogłaby rzucić światło na współistnienie ze sobą, 
wzajemne warunkowanie się i ścieranie wartości różnych rodzajów 9. 

Ujmując wymienione opozycje jako podstawę powstawania wartości, 
stwierdzimy, że uwzględni,enie jednej tylko z dwu opozycyjnych możli­
wości prO!Wadzi, zarówno w teorii, jak w życiu, do poważnych trudności; 
jest równoznaczne :z niszczeniem wartości albo z ich nie..irea'1izowaniem. 
Tak jak !Il.ie da się korzystać wyłącznie z wolności bez żadnych og:raini­
czeń i bez uwzględnienia koniecz.ności, tak również nie da się żyć w cał­
kowitym .po·dporządlkowaniu się zewnętrznym koniecznościom (społecz­

nym, ideowym itp.). Podobnie 1nie da się pojąć życia, które !byłoby ogra­
niczone wyłącznie do marzeń i fantazji, a z drugiej strony takiego, 
gdzie nie byłoby miejsca na fantazję, na iwykracza:nie ku temu, czego 
aktualnie jeszc~e nie ma itp. 

Uwzględnienie obu członów opozycji w świecie człowieka me gwa­
rantuje faktycznego powistania wartości, Lecz jest jedyll1..ie ich funda­
mentem. Potrzebny jest nadto czynnik, który by pozwolił owe prze­
ciwieństwa pogodzić, przełamać . Czynnikiem prowadzącym do prze­
kształcenia opozycji wyjścioiwych w wartości jest ideał, mniej lub ba:r­
dziej uświadomiOIIly, kierujący postępowaniem i wyborem. Czym •są 

ideały, i jakie jest ich źró:dło, to zagadnienie należące do aksjologii 
ogólnej, tu natomiast przyjmujemy jako fakt, że ideały istnieją w świe­
cie człowieka i że pełnią w nim określoną rolę . Do ideałów należy 

szczęście, życie bez cierpień i niepokojów, r·ealizacja najżywszych prag­
nień, spotęgowanie i Tozwój uzdoiJ.nień, doskonałość, bez'konfli'ktowe 

s Koncepcję wartości estetycznych ja'ko „artystyczną racjonalizację illogicznych 
(pozaracjonalnych) czynników świata człowieka" wysunęłam w książce Swiadomo§& 
piękna. Problematyka genezy, funkcji, struktury i wartości w estetyce, Warszawa 
1970. 

g Por. zagadnienie hierarchii wartości w : Czego nie wiemy o wartościach, w ~ 
R. Ingarden, Przeżycie, dzieło, wartość, Kraków 1966. 
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współżycie z innymi itp. Ze względu :na ideały, człowi·ek stawia isdbie 
konkretne zamieTZenia. Idą one w kie:rulillku do·rzucenia np. jakiegoś no­
wego <:zynnika do świata, by stał się on bardziej dostosowany do potrzeb 
człowieka; zamierza się niekiedy przekształcić świat zachowując w za­
.sadzie nienaruszoną jego naturę, bądź też przekształcić go radykalnie, 
lub wreszcie zachować go takim, jaki jest, przeciwdziałając właśnie zxnia­
nom, jakie nieustannie się w nim dokonują. Zamierzenia człowieka idą 
da·lej - w kierunku wzbogacenia świata poprzez stwoczenie przedmio­
tów całkowicie nowych (np. dzieł sztuki); rw kierunku odnalezienia sensu 
rzeczywistości albo też nadania jej sensu nowego 10. 

Internalizacja wartości w dziele sztuki 

Za punkt wyjścia przyjmiemy stwierdzenie, że człowiek obcując 

.z dziełami sztuki pragnie zazwyczaj czegoś więcej, niż t~lko zapo2lilania 
się z poszczególnymi utworami, zrozumienia ich i doznania przeżyć 

estetycznych; oczekuje od sztuki zrozumienia świata, siebie samego, in­
nych; oczekuje 1I1adto odpowiedzi na osobiście ważne clia siebie pytania, 
streszczające się najczęściej w tym jednym: jak żyć?, jak pokierować 
własnym losem? Chce, aby dzieło sztuki o czymś go przekonało, narzu­
dło mu jakieś rozwiązania, chce nie tylko uzyskać potwierdzenie dla 
uznawanego przez siebie systemu wartości, ale pragnie spotykać się 

:z jego krytyką, chce wiedzieć, jakie konsekwencje wypływają z przy­
jęcia tego systemu itp. Jeśli sztuka rozporządza tak bogatym zasobem 
środJków artystyc2lilego wyrazu, Ż·e może sprostać tym oczekiwaniom, to 
właśnie dlatego, że wprowadza rw s:wój obręb, rw samą niejako tkankę 
.swego tworzywa, prdblemy, idee, wartości „pozaartystyc2'ne", tj . takie, 
które poza dziełem sztuki mają swój pełny, podstawowy sens, właściwy 
teren przejawiania się i rozrwoju, i swej specyf.i<:znej egzystencji -
wchodzą w grę wartości moralne, społeczne, polityczne, poznawcze itp. 
W naszej termino'logii powiemy, że dokonuje się swoista internalizacja 
tych wartości w dzi·eła sztuki, że pozornie obce sztuce; z uwagi choćby 
na to, że ich podstawowe i właściwe miejsce jest gdzie indziej - w ludz­
kich czynach, rw {)lfganizacjach społ.ecznych, w nauce, w kodeksach mo­
ra<lnych itp. - stając się istotnym elementem dzieła rwzbogacają je i na­
dają mu przez to wyższą artystyczną oraz estetyczną wartość. To właś­
nie ma się na uwadze mówiąc, że piękne dzieło szuki jest to, które jest 
„głębokie", „daje wiele do myślenia", nasuwa probilemy, jest niewy-

10 Por. Dialectique des valeurs, w: La dialectique, Actes du XIV Congres 
de Societes de Philosophie de la Langue Fran!;aise, Neuchatel 1968. 
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eksplikowane i wymaga szczególnej aktywności odbiorcy (ponieważ mo~ 
że 'być :rozumiane na wiele różnych sposobów). Niektórzy teoretycy czy­
nią ostry przedział między sztuką a ·życiem, między prawdą, której po­
szukujemy w życiu, i prawdą naukoiwą, a tym, co mo·że dać sztuka, pre­
zentująca wszakże świat fiireyjny. Jeśli 1się nawet zgodzimy, że budulcem 
poezji są słowa, że tworzywem literatury jest język, że obraz powstaje 
z 1linii, barw, światłocienia, muzyka z dźwięków - to trzeba ['ÓWnież 
przyznać, że sztuki te posiadają szczególną moc wcielania rw swój obrę'b 
takż·e idei, przekOIIlań, róimego typu wartości. W sposobie budowania rze­
czywistości artystycznej zawarte bywają sugestie co do odpowiedzi na 
podstawowe pytania doityczące ludzkiej egzystencji, miejsca człowieka 
w świecie, bądź też :narzucane 'bywa prze'kona·nie o doniosłości tych py­
tań, choć pozostawione są bez odpowiedzi. Zasygnalizujemy tu - zanim 
przejdziemy do daiszych rozmażań - pewną podstawową sprzeczność 

tkwiącą w takich oczekiwaniach odbioircy i takim budowaniu dzieła sztu­
ki: jakże często wskazania płynące od sztuki określane są jako „.na­
trętne moralizatorstwo", idea zaś łatwo czytelna - niepotrzebną ekspli­
kacją tez oczywistych. Odbiorca nie oczekuje więc. od dzieła sztuki in­
formacji o tym, jakie przekonania ma autor, czy też bohater, ani też 
nie chce się dowiadywać o tym, co sądzić powinie.n, czy jakie przekona­
nia mieć należy; chce, aby wartości te były ukazane jako funkcjonujące 
w przedstawionym świecie, właśnie jako już przez kogoś w ok<reślony 

sposób zinternalizowane. Oczekuje pełnych sytuacji, wraz z ich mo­
tywami, wyjściowymi przeciwieństwami i ich konsekwencjami. Arty1Sta 
podporządkowuje się tym oczekiwaniom, stosując specyficzne środiki 

artystyczne. 
Wyróżnimy najpie.rw dzieła, które 'budują sytuacje i narzucają je od­

biorcy jako konieczne, zamknięte, nieodwracalne: jest to wizja świata 
rządzonego bezwzględną koniecznością, od której nie ma ucieczki. W tej 
konwencji rozwiązanie konfliktu przedstawionego, inp. w utworze lite­
rackim lub teatralnym, ukazane bywa jako jedynie możliwe, mimo wal­
ki i decyzji podejmowanej przez działające osoby; są to :rozwiązania 
tragiczne, niszczące jakieś doniosłe rwai-tości, albo komiczne, odsłaniające 
błahość świata. Artystycznym środkiem ·potęgującym ową st:rukturę ko­
nieczności jest ulkazywanie np. najpierw zakończenia akcj:i, a następnie 
kolejnych ogniw, zmierzających do nieuniknionego rozwiązania; nadto 
utwory pisane wedie poetyki konieczmości miewają zazwyczaj uporząd­
kowaną, przejrzystą budowę formalną, upływ zaś czasu ukazany w nich 
bywa również z nieubłaganą koniecznością . Swiadomie budowaną przez 
tragików greckich sztukę realizującą poetykę koniecznośCi reprezentują 
takie dzieła, jak Antygona, Król Edyp, Medea, itp. 

Innego rodzaju koniecznościom, niż greckie fatum, poddana jest dzie-

7 - Etyka t. XVI 
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więtnastowieczna powieść, gdzie zamiast o metafizyicznym losie mów1c 
trzeba o zracjonalizowanym determinizmie. W powieści Flauberta Madame 
Bovary pierwszy czyn Emmy, spowodowany jej sytuacJą „wd.el'lciej damy 
we własnym wyobraż·eniu", zamkniętej w ciasnym, małomiasteczkowym 
środowisku, ze swoistą koniecznością, wypływającą z ówczesnych warun­
'ków kulturalnych i ekonomicznych oraz z drobnomieszczańslkich obycza­
jów, prowadzi ją do nieuchronnej katastrofy, gdy pozbawiona czci 
i możliwości materiałnej egzystencji, czuje się niemal ~muszona do 
samobójstwa. Nie prawo moralne ani ślepy los, lecz logika obyczajów 
spełnia tu rolę czynnika determinującego ·życie człowieka. 

Tak więc przy zastosowaniu poetyki konieczności internaliwwaina 
bywa w dziełach sztuki koncepcja tragizmu, wy:nikając-ego z nieuchron­
ności zdarzeń zdeterminowanych zewnętrznymi czynnikami, ni.eza1leimie 
od woli człowieka. 

Odmienną pozycję reprezentują w sztuce dzieła powstałe wedle po­
etyki aktua:lności. Są to przede wszystkim utwory typu widowiskowego, 
gdzie ukazana jest w artystycznym kształcie iwizja świata odmiennego 
niż ten, w jakim się obracamy. Zafascynowani tego rodzaju utworami 
„żyjemy chwilą", jakby powiedział Ossowski 11, ważne jest dla nas to 
tylko, co daje aktuah1.0ść traktowana zjawiskowo, ważne jest, że mo­
żemy doznawać przeżyć ZII"Óżnicowanych, bogatych, barwnych, co prze­
nosi nas w świat bezproblemowy, bezczasowy - po prostu. żyjemy. 
Przedmiotem przedstawienia artyistycznego w tego rodzaju dziełach są 
nie byle jakie, potoczne wydarzenia, lecz właśnie niezwykłe, aż nie­
prawdopodobne. W widowi1sku, jakie dzieła te odsłaniają, sami niejako 
bierzemy udział. Na'leżą tu np. powieści historyczne; wafo:r czalSQJwy 
bywa w mich zneut:ra'lizowany barwnością fabuły i dzi~ki temu sta.ją się 
ponadczasowe. 

Trzeci typ dzi·eł sztuki wyróżniony ze względu na zagadnienie arty­
stycznej interna'lizacji wartości to te, które zostały :zrealizowane wecNe 
poetyki możliwości. Światem ukazanym w nich nie rządzi !konieczność, 
ani też nie jest on narzucony jako widowi.iska me mające związku z na­
szym własnym życiem - ukazują one wielość moż:Iiwości, wielość różno­
rodnych dróg, prowadzących do postawionego przez człowieka celu; dTóg, 
wśród ·których nie ma częstokroć naj1lepszej. Rozwiązaini·e pokazanej 
sytuacji nie jest w utworach tego typu wyraziste, często odnosi się wra­
żenie, że IIli.e ma żadnego, ponieważ sugerowanych jest ich zbyt wiele. 
Jest to wizja świata, w 1którym decyzja powstawiona jest człowiekowi; 
p01Wstaje w obliczu tych dzieł .pytanie: jalk żyć? jak wykorzystać poja­
wiające się wciąż możliwości irozegrania własnego losu? Poetykę możli-

11 Stanisław Ossowski, U podstaw estetyki, szkic pt. Co to są tzw. przeżycia 
estetyczne?, Warszawa 1960. 

-- -
,·: ·.-"". „ :· 



INTERNALIZACJA WARTOSCI 

' ' .. ,., , .... . :... •.. ; 
---- --

99 

waści stosują w znacznej mierze artyści współcześni iw muzyce jest to\ 
aleatoryzm, w malaTtstwie a1luzyjność, metaforyczność, w literaturze po­
wieść o budowie niespójnej, z nieoczekiwanymi przesunięciami czaso­
wymi, niewyekJsplikowaina, wieloznaczna, poczynając od P;rousta i Joyce'a 
po Frischa, Butora, Cortazara). W dziełach powstałych wedle poetyki 
możliwości odnajdujemy zinternalizowaną koncepcję wolności człowieka 
wraz z ukrytymi w radykaLnej wolności niebezpieczeństwami i mie­
liznami (np. u Saoci-tre'a) oraz wizję świata o irównowadze (!hwiejnej 12• 

'Powstaje problem specyficznego oddziaływania 111a odbiorcę dzieł re­
alizujących te trzy poetyki. Ponieważ nie sposób dokoinyiwać tu wszech­
stronnych analiz sposobów recepcji sztuki, poprzestaniemy na kilku 
uwagach ogólnych: 

- dzieła, w których los człowieka dokonuje się z 111ieubłaganą ko­
niecznością (zwłaszcza tragiczne), działają wstrząsająco, budzą giwałtow111e 
emocje, rodzą poczucie daremności wyisilku osobistego, ~ecz zarazem na­
rzucają przeświadczenie, że człowiek jest wpleciony w sprawy wielki·e, 
że życie to znacznie więcej niż bezpro1blemowa codzienność; dzieła te 
uczą patosu, wielkości służby dla wzniosłych idei; czasem stanowią prze­
strogę przed ideami fałszywymi, ponieważ wówczas kilęska jak i zwy­
cięstwo tracą s€111!S (Emma i jej axystokratyczne pretensje); 

- wedle poetyki aktualności powstają dzieła, które ukazują urodę 
ludzkiego życia; klasyczne utwory tego rodzaju (głównie o tematyce hi­
storycznej) operują „barwnością", by tym pewniej wpoić w odbiorcę 

przeświadczenie, że istnieją takie strony życia, które stanowią ekwiwalent 
trudów i niepowodzeń codzienności, w sztuce zaś współczesnej właśnie 
codzienność bywa ukazywana od najbardziej interesującej strony i wtedy 
zdarza się, iż zdumiony czytelnik czy widz przekonuje się, że jego własne 
życie, które dotąd uważał za „szare'', „zwyczajne", „nieudane", jest pełne 
łatwych i prostych ale ujmujących wartości (np. uroki życia rodzinne­
go, piękno małych przedmiotów wypełniających nasze mieszkania, uko­
jenie płynące z bezpretensjonalnego widoku przez okno, itp.); 

- najbal'dziej bogate w problemy są dzieła Stworzone wedle poetyki 
możliwości; internalizują one u swoich odbiorców przede wszystkim po­
czucie odpowiedzialności osobistej za swoje własne życie, a w szerszym 
wymiarze - za •kisitałt i jakość życia ispołecznego; nie jest to bynajmniej 
upajan~e 1S:ię wolnością '(można samemu rwybierać, samemu decydować), 
lecz raczej rwyraz kłopotów z wolnością; konsekwencje takiego ujęcia 
świata mogą być różnorodne - od wzmożonego wysiłku, by dać z siebie 
maksimum, skoro wszystko od nas samych zależy, po hamletowski lęk 

12 W innym aspekcie rozwijam koncepcję równowagi chwiejnej oraz różnych 
typów przekazywania ogólnych idei w dziele sztuki, w książce Człowiek w zwier­
ciadle sztuki, Warszawa 1977, s. 184-189. 
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przed decyzją - a'le zawsze sztuka mówiąca o możliwościach człowieka 
zmusza do zaistanowienia się nad sobą, nad swoją własną koncepcją ży­
cia. Dlatego też problematyka z nią związana wykracza poza estetykę, 

ku etyce i antropologii fifozoficznej . 

• 

Zarysowaliśmy diwa nurty życia wartości: wartość w zamkniętym 

systemie jednostkowego ja (człowiek sam wartości tworzy, sam je reałi­
zuje, sam z nich korzysta) oraz wartość w dbiegu społecznym (przeka­
zywanie idei, przejmowanie ich, słu~ba idei). Skłonni jesteśmy traktować 
przeciwtStawienie autentyczność - wtórność wartości jako powierzchow­
ne, ponieważ każda wartość, nawet najbardziej osobista, ma swoje priora 
w rzeczywistości istniejącej poza ja indywidualnym, przejęcie zaś war­
tości stanowi .dopiero punkt wyjścia do autentycznego jej doznania i dq 
jej realizacji. 

Postawiony też został problem internalizacji wartości: jak dzieje się, 
że wartość .przejęta staje się źródłem powstawania nowych wartości. 

Tutaj wskazaliśmy na mechanizm samego procesu internalizacji od uzy­
skania informacji o waritościach po aktywizację osobowości. Człowie'k 

sam jest warlością, tak więc duchowe iwzbogacenie go przyczynia isię do 
spotęgowania owej zasadniczej wartości i z kolei stymuluje przedmiotową, 
skierowaną na zewnątrz działalność wartościotwórczą. 

Wreszcie wartości pozaarrtystycxne w dziele sztuki - zostają one 
zinternaHzowane, włącwne do dzieła w sposób organiczny, przy zasto­
sowaniu różnych poety1k: 'konieczności, a:ktua1ności, możliwości (a także: 
poetyki problemu). Samo zaś dzfoło inte.maUzuje w osolbowości odbior­
cy odpowiednio przeświadczenie o tym, że :rządzi nami :konieczność, że 
należy świat brać ta·kim, jak.i jest aktuał1nie, od najlepszej strony, by 
niczego odeń już nie oczekiwać, lub też ukazana zostaje wizja świata, 

za który odpowiedzia'lny jest w pełni człowiek, ponieważ w jego ręku 
leży wolny wybór możliwości, jakie wciąż stwarza rzeczyiwistość. Zaś 
sama internalizacja rozumiana jest jako przejęcie wartości przez jed­
nostkę w spo·sób autentyczny, z pełnym zrozumieniem, akceptacją i wolą 
realizacji owej wartości. W sformułowaniu tym tkwi sui generis program 
rozumienia życia: tak, aby uniknąć jałowości i nudy, jakie niesie po-. 
stawa O'bojętności i odmowy zaangażowania się w świat wartości; aby 
uniknąć za1stygnięcia w stereotypach i schematach, jakie niesie posta­
wa konformizmu i odmowy ooobistego wysiłku; alby uniknąć odcięcia od 
kontekstu społecznego, poprzez nadmierną fascynację własną osobawością, 
ekspresję bez uwzględnienia reainych potrzeb innych ludzi i icn możli­
wości zrozumienia naszych spraw. 

-~~-~-~---~-- - --
·: · .. ·, „ '.· 
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MapHll ro n ameacKa 

HHTEPHA.Jllf3AIUUI UEHHOCTEA: 

B xa'łecrae ncxo,naoro nyHKTa ap1IBBMaeTCll npoTliBOnccTaaneHHe cnoaTaBBoro, ,naHHoro, 
co6craeBBoro, eCTeC'fBeBBOro - Bbly'łeHHO:My, no.npal!CaeMOMY, nepeHJITO:My, HCK)'CCTBeHHOMy. 
Taxoe npoTHBOnocTaaneBHe «l>YHKllHOHHpyeT a pa3m.IX o6naCTHX axTHBHOCTH 'Ienoaexa n npo­
)zyKTOB ero ,ne11TeJlbHOCTH, no,zmelKHT oneHHBllHHIO H cn}'XQIT OCBOBOll: ):IJill pa311JłlłBbIX Teopeii, 
HanpHMep, c O.n;HOll: CTOPOBbI, caMhIMH I(eHm.IMH HBIDl10TCR 3KCnpecCHBllI.Ie nepe'.llCHBaBHll, 
COOTBeTCTBYIOnme HMelOJD,HMCll y 'Ienollexa 3a,I(aTKllM H ero Bile'łaTnHTeJII>BOCTH c ,npyroit CTO­
pOBbI - nepe'.llCHBaBHll, B03BHKalOII(HO B pe3YJibTaTe npuo6peTaeMbIX 3HaBH.ił, yrny6neBBOH 
K)'JibTYPhI (BanpHMep, B c«l>epe KOHTaKTOB c HCKYCCTBOM). B xy,nol!CeCTBeBBOM TBOp'łeCTBe 6onee 
Bcero IJ,eBllTCR B,llOXBOBeHHe, OpHI1łBaJlbBbie H C06cTBeBBbie «!>axTOpbI HJlll l!Ce IlO,I('IepKHBaeTCR 
poru. Tpy,na, ucnonh3oaamrn Yl!Ce cyrnecTBYIOII.\HX xy,no:acecTBeBm.IX cpe.ncTB. Kor.na pe'lh H,D;eT 
o xoHIJ,eilll,IłH 'łenoaexa, TO ueHHTCll, c O)l;Holl: CTopom.r, pa3BHTne co6CTaeBBbIX Ka'łec-ra, npe,no­
npe,nenl!IODIHX cneIJ,H«!>H'łecxoe OTJJH'łHe H nenoBTOPHMOCTh 'łenoae'łecKoro HH,Zl;HBH,D;a unn :lKe 
no,n'łepmaaeTca ponL npno6peyeBHoro a nponecce coll,lłann3aIJ,KH H oana.neBHll 3Ba!IBllMH. Benn 
6L1 'łenoaeJC orpaHH'łHBancll 3KcnpeccHBRhIMH ,neitCTBHllMlł, pa3BHTHe ero JIH'łHOCTH 6Lmo 6bI 
mm1h npoHaneHHeM Toro, 'łeM OR y:lKe o6na,naeT; nepeW!THe :lKe H3BHe o6m,enpH3HaBm.IX IJ,CHBOCTeit 
CBl!3a.eo c onaCHCCTblO HeayTeBTJl'łHOH l!CH3HH, no,npa:llCaTCJlbCTBOM. IlepeHRTHe «l>YHKl.IHOHKpy­
IOID;IDC B K)'JlbType IJ,eHHOCTeJ:ł ,I(OJDKHO ocyrneCTBJlllTbCli B cne1.1H«!>R11ecKOM nponecce, Ha3bmaeMOM 
HHTepHaJlll3aIJ,Hell: ueHBocTetł. He.nocTaTo'łHo HMeTb 3HaHHR o neBBOCTHX, rot cne,izyer nepelKHTh 
H BKIDO'łHTb B Hlł,l{HBM,Dyam.Hblli MHp, OBH ,I(OJDKBbI CblTb o,no6pem.r, accBMHniłpOBa.BbI c TeMH 
JIH'łHOCTHhlMH «!>axTopaMH, xoropb!MH pacnonaraeT HH.llBBH,D;. Bnaro.napH HHTepBaJJHJanKH neB­
HOCTełł BCe 'łY)!(,llOe, .naHHoe 'Ienoaexy, CTaHOBRTCR ero co6CTBeBm.IM, cyrneCTBeHm.IM «!>aKTopoM 
ero lKH3BJł, o6oram,axonruM ero BOBblMH B03MOlKBOCTllMH pa3BHTBll 3a,naTKOB, KOTOPbIMR OB 
na,neneH. l.Jenoaexa MbI paccMaTpHaaeM xax ens per se, - a TeM, KeM OB CTaROBBTCll, OB o6H3aH 
CaMOMY ce6e: HO cyineCTBełffiblM KOMilOBeBTOM, CKna,nbIBaIOilIHMCR Ha ero JIH'łHOCTb, HBJJlllOTCR 
nepeHBMaeMb1e, Yl!Ce cyrneCTBYfOnme IJ,eHBOCTH. Ilo,n'łepICHBaeTCR POJib ,Zl;Ol!TeJlbHOCTH H KOBTaKTa 
'Ienoaexa c co6blTllRMB, npoBCXO,!J;lllI(HMH aKTYaJlbBO H npe,nOCTaBnllłOII(HMH e:My Bee HOBhle B03-
MOl!CBOCTH om,yrneHHll: lł ,neaTeJlbBOCTH. B KOHTaKTe c OKPYl!CalOilIBM MHPOM 'IenoBeK CTamrn­
BaeTCll c cc6blTnllMB, KOTOpble npornaononolKBLI ero eCTec-raenm.IM Ten,neBIJ,BJIM - JaHBMal! 
no OTHOWeHBlO K HHM C03BaTeJII>BYIO D03Bll,HIO, BKJIIO'łall HX (pa3HbIMB DYTllMH) B CBOIO CHCTeMY 
y6e)!(,lleHHit, OB o6oram,aeTCll HOBblMB IJ,eHBOCTllMB. 3TH ODD03B~ (BanpnMep, cao6o,na - Heo6-
XO,D;HMOCTb, paD,BOBanhHOe - nppall,HOHam.Boe, peam.HCCTb - aoo6palKeHBe H T. n.) RBnlllOTCR 
OCBOBOit c 03Hamrn CBCTeM I(CBBOCTeti B MHpe 'Ienoaexa. 

Maria Gołaszewska 

INTERNALIZATION OF VALUES 

It is presumed that there is an opposition between the spontaneous, disco­
vered, personal and natura! on the one hand, and the taught, imitated, adopted, 
and artificial, on the other. The opposition is manifested in different kinds of 
human activity and its products. It can be evaluated and provides a framework 
for severa! theories. It is accepted, for instance that, on the one hand, the mo~t 
valuable are expressive experiences which harmonize with di spositions and sensi -
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tivity of man, a<nd on the other, those which are yielded by obtaining knowledge and 
expanding one's culture (e.g. by contacts with art). In artistic creativity inspi­
ration, creativity, originality, and individual expression are the most respected 
factors but the meaning of a work and the use made of the available stock of 
creative means are also valuated. Considering conception of man, the development 
of the pertinent dispositions which determine p;uticular uniqueness of human 
individual, is highly estimated but the meaning of the consequences of sociaHzation 
and education is as weH stressed. If man confined himself to expressive acts 
o,nly, the development of his personality would manifest just what he is. However, 
an adoption of the genera.Uy accepted external values implies a danger of the 
unauthentic and imitative Hfe. The adoption of values of culture has to undergo 
in a specific 1process called internalization of values. But knowJedge o.._f values 
is not all that matters. They must be experienced and included into individual 
world, they must be accepted and adjusted to the personal traifa of the individual. 
By internalization of values, what is alien to and inherited by man is transformed 
into a personal and essential element of his 'life, enric'hing him by new possibili­
ties of unfolding dispositions of his nature. We apprehend man as ens per se: he 
becomes himself, due to his own activity, but essential substance of his persona­
lity is mode of objectively existing values. The article stresses the importance of 
activity and contact of man with reality, which constantly bring to light new 
possibilities of experiencing and acting. In the contact with the world man comes 
across the phenomena which are contrary to his natura! inclinations: by adopting 
a conscious attitude to them and including them (by different means) into accep­
ted system of beliefs, he becomes enriched wi.th new values. These oppositions 
(e.g. freedom vs. necessity, rationality vs. irrationality, reality vs. imaginatio.n etc.) 
provide a background to the construction of system of values in the world of man. 

~-- ~---· -- ~ -

. · .. · ' . . 




